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KROTKI RZUT OKA NA STAN DZISIEJSZY WYRABIA- 
NIA CUKRU z BURAKÓW. 
(Rzecz czytana przy zamknięciu kursów rocznych w Tustytucie 
Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie przez Jó- 
zefa Beltzę proffessora Chemji i Technologj!. 


Jedną z najważniejszych gałęzi przemysłu rolniczego jest 
dziś bezwątpienia wyrabianie cukru z buraków, a lubo prawda 
ta w krajach rolniczych jest ogólnie uznana, upowszechnienie 
jednak dowodów ją objaśniających służy tylko do jćj utwier- 
dzenia. W tém przeto przekonaniu podajemy niniejsze wiado- 
mości w których 0 ile źródła i zakres tego pisma dozwalał, sta- 
rano się zwrócić uwagę na niektóre punkta t k statystyczne ja- 
koteż i fabrykacyjne, odnoszące się do korzyści z krajowego cu- 
krownictwa. cić s k 

Ponieważ Francja jak wiadomo nasamprzód na wielką sto- 
pẹ rozwinęła wyrabianie cukru z buraków, z tego jednego więc 
względu postęp unićj tćj fabrykacji slusznie stanowić musiałby 
niejako skalę w ocenieniu jćj ważności i użyteczności, gdyby 
stosunki nie naturalne nie stanęły na przeszkodzie temu postę- 
powi. osp : 2 

Pomijając początkową historją cukrowni burakowych fran- 
cuzkich, zatrzymamy się na chwilę na epoce od 1829 do 15:36 r. 
w którćj w tym kraju liczba fabryk przy nieudoskonalonych je- 
szcze sposobach fabrykacji wzrosła z 101 do 400, te zaś wyda- 
ły cukru z 4 do 40 milionów kilogramów Na ten to przeciąg 
czasu zapatrywać by się potrzeba chcąc mićć prawdziwsze wyo- 
brażenie o ważności tego rodzaju przemysłu. W tym okresie 
rząd fr neuzki obawiając się upadku swoich osad zamorskich, 
przeprowadził prawo opodatkowania cukrowni burakowych; od- 
tąd więc nie istnieją tam przyjazne okoliczności dla tćj fabry- 
kacji, jednak poniewaz i ztąd wyciągnąć można ważne uwagi, 
jeszcze nieco się nad tym okresem zastanowimy, 

Podług pisma Monileur industriel z dnia 4 stycznia 1845 p. 
administracja francuzka dochodów niestałych ogłosiła wykaz 
produkcji i konsumcji i cukru krajowego, Wyrobionego w zimie 
15445 r. przedstawiając stan „jastępny cukrowni przy końcu 
grudnia 1844 r i wykazując ilość podatku pobranego w ciągu r. 


1844. w r. 1844 18:3 zmniejszyło się. 
Liczba cukrowni czynnych 256 316 30 
nieczynnych 26 59 38 


Jo do ilości wyrobionego cukru w rzeczonych latach czy 


tamy w powyższćm piśmie (Mon. in) z dnia 23 stycznia 1845 
roku że: w roku 1943 wyrobiono cukru 14,844,790 kilogramów, 
1544 t6,747,307 
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Zapřacono zaś podatku w roku 1843 7,391,736. franków 
1844 9,066,381 rA] 

Z powyższych liczb okazuje się, że jak z jednćj strony.te 
cukrownie francuzkie które nie posiadają korzystnych warunków 
istnienia, i nie mogą wytrzymać z innemi współubiegania, ule- 
gają pod ciężarem podatku, tak z drugićj z porównania lat 1843 
i 1544 nastręcza się ta szczególna uwaga, że w znacznie mniej- 
szćj liczbie cukrowni w roku 1844 od roku poprzedzajscego, 
większą iłość cukru wyrobiono; tym to sposobem przedsiębiercy 
ochraniają swoje eukrownie od szkodliwego wpływu tegoż po- - 
datku, starajae się zarazem przez zastosowanie naukowe wydo- 
być jak największą ilość cukru z buraków, ciągle pod tym wzglę- 
dem bardzićj zaspakajające otrzymują wypadki. Nadto z tego 
widzieć można że przy powyższych okolicznościach tylko cukro 
wnie na wielką skalę urządzone, korzystnie istnieć mogą 

Co się tycze bliższych nas krajów, wiadomo iż w r. 1836 
„Czechy posiadały 26 cukrowni, a pisma ówczesne spodziewały 
się że jeżeli ten rodzaj przemysłu tak szybko tam wzmagać sie 
będzie, wkrótce kraj ten bez cukru zamorskiego obejść się po. 
trafi. Rzecz jednak inny obrót wzięła. Podług bowiem sprawo- 
zdania umitszczonego w piśmie Dinglera (Pol. Jour. Erstes Ju. 
lius Heft z r. 1314) w Czechach fabrykacja mimo sprzyjających 
okoliczności nie postępuje; sprawozdawca widzi tego przyczynę 
w braku buraków, i błędnem zapatrywaniu się na powyższy 
rodzaj przemysłu, wielu bowiem przedsiębiecców wyrabia tylko 
syrop burakowy i ten po nizkićj cenie, a zatóm z małemi ko. 
rzyściami sprzedaje większym cukrowniom do dalszego wykoń. 
czenia. Widoki jedn k na przyszłość z powodu wprowadzenia 
nowych ulepszeń i tu są korzystniejsze. Jakkolwiek W Czechach 
zwykle właściciel kieruje robotami swćj cukrowni, zdarza się je- 
dnak, że zakład tego rodzaju jest prowadzony w dobrach przez 
szczególnego urzędnika zostającego pod kontrolla czasowo do- 
jeżdžajacego dyrektora, mającego nadzór nad wielu cukrownia: 
mi. Okoliczność ta że taki nadzorca nie zdolny jest dla wielo- 
ści zatrudnień wszystkiemu zaradzić, policzoną została w rzed 
przeszkód utrudniających rozwinięcie czeskiego cukrownietwa. 

Aby dać wyobrażenie stanu té; fabrykacji w Niemczech, 
przytaczamy tu słowa profesora Siemens z czasop su Dinglera, 
(Pol. Jour. Erstes Julius Heft 1844), Na wiosne w 1843 roku 
(mówi p S.) zwiedziłem wiele cukrowni w okolicy Magdebur- 
ga, Berlina i czeskich i miałem sposobność „przekonać się, Że 
przy Magdeburgu liczba cukrowni nietylko się nie zmniejszyła, 
ale owszem powiększyła. W tćj to jedynie okolicy, ostatniej 
wiosny (1544) obrócono pod uprawę buraków 11,00) morzów 
gruntu, z którego zbiór miał być w 13 cukrowniach przerobio- 
ny. Samo zaś wyrabianie cukru tak zostało ulepszone, że bez- 
pośrednio w powyższych zakładach z soku otrzymywana czysty 
cukier melis, nieustępujący w dobroci cukrowi rafinowaneńu. — 


Przy Magdeburgu uprawa buraków nie jest połączona zgospo- 
darstwem wiejskićm. 

W Saksonji także na wielka skale wyrabiaja cukier bura- 
kowy; w jednćm tylko np. miejscu w Stassiurt uprawiają 2510 
morgó: gruntu pod burski, Lecz w Niemczech znajdują się i 
małe cukrownie z niewielkiemi gospodarstwami połączone np. 
w Halberstadt założona na wyrobienie zbioru. z 409—503 mor- 
gów Co do zakładów większych wi domo, że w okolicach Ber- 
lina cukrownie w Tresko iw Kienitz przy Odrze do odznacza- 
jących się policzone być mogą; pierwsza w w. 1844 przerobiła 
60,000 centnarów bursków z 200% morgów lekkiego piaskowego 
grantu zebranych, druga zaś 100.009 centnarów. Oprócz cukro- 
wni w Halberstadt iune urządzone są na parze, a nie wszystkie 
opatrzone są w najnowsze aparata i machiny. 

Z powyższych krótkich lecz wiarogodnych uwag: nad sta- 
nem dzisiejszym cukrownictwa francuzkiego i niemieckiego, wy- 
prowadzić można pod względem naszego kraju następne walo 
shi. 
We Francji, jak to już powiedzieliśmy, podatek wielkim za- 
kładom cukrownictwa krajowego, że tak powiemy silniejszego 
dodał bodźca, przez ulepszenia bowiem i ilość otrzymanego wy- 
robu, zrówooważyły one posiększone wydatki i znajdują Się je- 
szcze dzisiaj na pomyślaćj stopie. W Czechach i Niemczech mi- 
mo tanności cukru szczególnićj w Prusiech, cakrownie znajdują 
się w stanie kwitnacym, chociaż jak pismo Dinglera przekonywa, 
w okolicach Magdeburga, placa za sam najem morgi gruntu pod 
buraki w drugim roku gnojenia, 16 do 24 talarów. Wo Zia te- 
raz jest rzecza zastanowić się czyli cukrownietwo u pas W przy- 
jaźniejszych okolicznościach od Francji i Niemiec istnieć mogą- 
ce, znajduje się na drodze postępu: odpowiedź na to pytanie 
dosyć zaspakajająca, dają następne wypadki statystyczne. 

Wiadomo że do roku 1537 giównie jedna cukrownia bura- 
kowa znajdowała się w Guzowie, w roku zaś 1544 podług wy- 
kazów statystycznych przes Rządy Gubernialne złożony ch, było 
ich 23, z tych większych zakładow to jest wyrabiający ch rocz- 
nie więcćj jak 20,000 funtów cukru 10; reszta zaś pomniejsz; ch 
nielicząc w to zobjętych ogólną liczbą dwudziestu trzech 6 cu- 
krowni, które w tym roku nie były czynuemi. Największy za- 
kład jest w Hermanowie w Gubernji Warszawskiej wyrabiają 
cy rocznie 500,409 funtów cukru rafinowanego, najmniejszy w 
wsi Makowie wydający 250 funtów cukru surowego. Co się ty- 
cze polożenia cukrowni, Gubernia Warszawska posiada ich 7, 
Lubelska 8, Radomska 4, Plocka 2, Augustowska 2. Ilość wy- 
rebionego w nich cukru wynosi 1,214,005 funtów, w to liczy się 
wspomnione powyżćj 500,400 funtów cukru rafinowanego wyro- 
bionego w Hlermanowie, i 12,000 funtów cukru białego z wsi 
Rorostyta. | 

Na pytanie czyli w miarę upewszecliniającćj się u nas fa- 
brykacji cukru burakowego, wzrasta zużycie cukru, najlepićj tak- 
ke odpowiedzą liczby statystyczne 

Podlug wiademości urzędowych w roku 1535 cała ludność 
4 milionowa zużyła cukru 3,108,065 funtów, w tę zaś ilość już 
wchodzi 72,000 funtów które wówczas wyrobiła cukrownia Gu- 
vowska. a 

W roku 1544 a zatém w 9 lat późnićj, ludność naszego kra- 
ju 4,700,374 głów wynosząca, spotrzebowała cukru podług bil- 
Jansu handlowego za rubli sreb. 369,793 kop. 7, licząc funt po 
po kop. 15, wypadnie sprowadzonego cukru % zagranicy funtów 
2,465,257 2915 dodawszy do tego cukier wyrobiony w tym roku 
w kraju, wypadnie ogólna ilość spotrzebowanego w roku 1544 
32,679,292 funtów; zatém wypada stosunek cukru pod względem 
na ludność prawie tenże sam co przed 9 laty, niedochodzący | 
funta na głowę, co ogromną stanowi różnicę między krajem na- 
szym, a wielu zagranicznemi; z drugićj jednak strony widzimy 
Że w miarę wzrostu cukrowni krajowych cukier w nich wyro- 
biony musił w dobroci wyrównywać zagranicznemu, bo przy- 
wóz tego ostatniego w porównaniu z latami przeszłemi znacz- 
nie się zmniejszył, 
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Z uwag więc powyższych z pocechą widzimy, że stóso. < 


wnie do wewnętrznych zasobów, nasz kraj i w tym rodzaju 
przemyslu Jest na drodze ciaglego postepu, który to przemysł 
będąc ścisle. rolniczym i przez swe udoskonalenia dażąc ciagle 
do pamyśłniejszćj przy sziości, zastąpić korzystnićj może dziś już 
widocznićj niekorzystne wypalanie wódki. à 

Co się tyczy Rossji, wiadomo że w tém p'ństwie od same- 

go powstania cukrowpictwa bucakowego, istniało kilka tego ro- 
dzaju fabry k, jako to: Panów Blankennagela. Gerarda, Malcowa, 
hr, Kuszelewa w Moskwie, BDawidowa i Neidharda w Ovelu, 
które ciągle starały się utrzymywać jeżeli nie na bardzo świe- 
tnej, to przy najmnićj na dosyć korzys nej stopie. W następnym 
Czasie coraz więcćj tamże rozwijało się eukrownictwo, a z cie- 
kawćj w tym przedmiocie rozprawy pana Maslowa umieszczo- 
nćj w piśmie Zurnal Zemskaho Hoziujstwa z vaku 1845, dowia- 
dujemy się, że dzisiaj nie zatrzymało się ono na drodze postę- 
pu, bo uprawa baraków upowszechnia sie szczegolnićj w Guber- 
niach, W oronezkiej, Kijowskićj, Mohilewskić, i Mińskićj, a zatćm 
pierwszym warunkom fabrykacji zadość się staje,w skutek też tego, 
rozwinęły się znakomicie niektóre cukrownie, szczególnićj hr. Bo- 
bryńskiego w Gub. Kijow., która to fabryka posiada dzisiaj 4 apa- 
rata Derosna i naieży do zakładów znakomicie udoskonalonych. 
Nie wspominając o innych rossyjskich: cukrowniach lub istnieją- 
cych; lub ciągle powstajicych nadmieniamy jedynie że kraj ten 
nie ogranicza się na samém upowszechnianiu cukrownictwa, ale 
przez ulepszenia na jego łonie pomyślane, okazuje że przemysł 
ten w nim się unarodowił. Do rzędu tych ulepszeń należy pro- 
jekt kapitana inżyniecji Bykowa, majacy zapewnić wielkie ko- 
rzyści cukrownictwu burakowema., Jakkolwiek zaś skutek tego 
projektu jeszcze jest nie wiadomy, wszystko to jednak przeko- 
bywa, Że wyrabianie cukru kra.awego w Rossji, należy do tych 
todzajów przemyslu które tam na zaskomitym stopniu rozkwit- 
nienia się znajdują. á 
> Lubo przedmiot niniejszego pisma niedozwala zastanawiać 
się diugo usd ulepszeniami w ostatnich czas ch w tćj fabryka- 
cji, lub nad ktoremi obecnie pracają; choć w kilku jednak slo- 
wach o najważniejszych wspomnieć tu wypada,dla przekonania 
się czy w przysziości większych jeszcze od dzisiejszych korzy- 
ści, po cukrownictwie spodziewać się nie można. 

Wiadomo ile sobie niedasno obiecywano z użycia w cu- 
krownietwie wysuszonych buraków, myśl ta niezostała porzuco- 
„na i w roku-upłynionym podług ogłoszeń pism przemysłowych 
w okolicach Magdeburga urządzono niektóre zakłady- tak; aby 
mogly suszyć buraki, następnie mające się przerobić sposobem 
Schutzenbacha. Wyp dki dalsze ztąd otrzymane dotąd są nie- 
wiadome. y 

O tym przedmiocie dl: tego tutaj wspominamy, aby nie od- 
stręczać od zajmowania się nim jako bardzo ważnym, a dotąd 
wcalę niezaniechanym. 

Do najglówniejszych że tak powiemy zmian w cukrownie- 
twie jak to publicznie przyznali najbieglejsi chemicy np. pan 
Dumas na posiedzeniu łustytatu Francuzkiego, zmi n uproszcza- 
jscych całą fabrykacją a zatćm silnie naprzód ją posuwających, 
należy szczęśliwie pomyślany nowy sposób Schiitzenbacha oczy- 
szczania cukru; dla ważności pominąć Ko niemożna, bez poświę- 
cenia choć kilku. słów jego opisowi Polega on na nalewaniu 
na cukier (drasi produkt) syropu w. temperaturze 25 stopni R. 
a-75 step. Hlygrometru Delnka; cukier powyższy znajduje się w 
czworobocznych skrzynkach drewniarych opatrzonych dnem z 
kratki drócianéj, i drugićm oławianćm łącząęćm się ze zbiorni- 
kiem dla odebrania odchodzącego syropu. Skoro raz nalana 
ciecz odpłytie, wlewa się nań drugiego syropu cźystszego i te 
dotad się powtarza % coraz lepszym syropem, 3%. otrzyma sie 
cukier zupełnie piękny, co zwykle po piatćm nalania w dniach 
od 8 do l4 następuje. Syrop odpłyniony również przeravia się 
na cukier. TE 

Pomimo więc tak wielkich ulepszeń w sposobach wyrabia- 
nia a ztyd i korzyści dla przedsicbiereów, muszą jednak istnieć 
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ace obszerniejsze rozwinięcie się cukrownictwa, 
dnak bardzićj się nie upowszechniło; rzeczy- 
wiście istnieja one i to jednakowo tak za granica jak i u nas, 
a główna przeszkodę stanowi brak buraków wynikajscy 7 nieu- 
powszechnionćj ich uprawy; ta przeszkoda coraz bardzićj za gra- 
nicą się zmniejsza, i u nas zapewne niezadluzo ustanie, skoro 
przez uczniów Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego, tak znako- 
rzadu rozwiniętego, rozsżerzą się w kraju Za- 
gady naukowe wyrozumowanego gospod rstwa; wtedy to dopie- 

F k wielkiego dojść rozkrzewienia, i jak znako- 


ro okaże się do ja Í 0JSĆ l l 
mite korzyści ziemi naszćj rolniczćj cukrownictwo krajowe za 


pewnić może. 
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O PRZYCZYNACH ZŁEGO STANU WIELU LASÓW 
PRYWATNYCH. 
(Dokończenie. ) 

12. Brak uwagi i zajęcia się lasīimi. 
zbadać przyczyny zlego stanu tylu lasów i i a 
chodu, tedy po największćj cześci przekonalibyśwy się że naj. 
główniejszą przyczyną jest to: że mało przy wiszujemy wag? do 
lasów i me tyle zajmujemy się tą galezia dóbr ziemskich, nie 
tyle ja ceniemy, jak ze wszech względów zasługuje. 


malego, z nich do- 


13. Meruowanie drzew. W wielu jeszcze lasach widzieć 
się daje takie marnotrawstwo, jak gdyby las i piękne drzewo 
nigdy się przebrać nie miało; a to jeszcze w takich lasach, od 
których drzewa różne górnicze iinne zakł dy zawisły. Brobniej- 
sze, lub mniejszćj wagi drzewo, trudno łupać się dajace pnie, 

„które rebacze drzewa (z przyczyny malego wynagrodzenia) po- 
mijają, leża tu i owdzie w porębach, gdyż ich poddani za wre- 
bne, ani też robotnicy za bezpłatne drz wo przyjać nie chc; 
A ileż to widać goijacych klód, powalów i t. p. Zamiast użyć 
pily, rabia drzewo siekierą, a ztad całe przestrzenie ziemi po- 

Paleniem zamiast ususzonego drzewa, mar- 

nuje się go więećj niż pista część; w iadomoebowiem, że cztery 
sążnie drzewa suchego tyle daja ciepla, ile pieć sużni surowe- 
go; a przecież w wielu okolicach, nie można przywieść do 'te- 
go ludz, nawet bezpłatnie drzewa dostających, aby sie w drze- 
wo opalowe wcześnie opatry wali; odkładają oni zwykle tę ro- 
botę aż do urozów. Znam lasy, które przez takie marnotraw- 


stwo w krótkim czasie zniszczone zostały. 


14. Mate dochody z lasów. Często zdarzy się słyszeć: ,,Pr- 
sy mało przynoszą dochodu.“* Jestże to zarzut słuszny? Jakież 


kryte są wiorami. 


mogą być tego przyczyny? 

Jeżeli rzeczywiście male są dochady z lasów, tedy przy- 
czyna tego jest: przytoczony wyżćj nieład w ich adurnistrowa- 
niu, lub też brak odbytu na drzewo. Jeżeli zaś lasu umiejętnie 
się nżywa, dobrze się w nim gospodaruje, wtedy zwy le nie ma 
powoda narzekać na brak dochodu z lasów. Na jczęścićj też brak 
-należy tej, znajomości rachunkowości leśnćj, w niekorzystnóm 
świetle przedstawia dochody z lasów. Żeby się o tém przeko- 
nać, dosyć jest przejrzeć rachunki dochodów leśnych. Bardzo 
czesto uważają tu za dochód same tylko gotowę pieniądze; a 
zaś wiele drzewa, którego sam właściciel dóbr używa na grun- 
towe potrzeby, na budowle, oddaje na wręby i t. d.; potrzebu. 
ję do zakładów „przemysłowych swych własnych, lub też innym 
bezpłatnie drzewo wydaje, jak również różne inne użytki z la- 
sów, albo wcale nie bywają do dochadu z lasów rachowane, al- 
bo też naznaczane im bywają od upodobania ceny, ledwo na 
pokrycie kosztów administracji wystarczyć mogące. 

Jeżeli więc idzie o należyte i gruntowne poznanie do- 
chodów leśnych , trzeba dokładniej urządzić rachunki, i nie 
tylko przyjmować w nich za dochód wpływy gotówki, ale ró- 
wnież policzac drzewo bezpłatnie używane lub- wydawane, we- 


mni lasu, jaka to: pastwisko, wygony it p 


Gdybyśmy chcieli 


dług stósownćj taksy, tudzież wszelkie użytki zcałéj przestrze- 
każą się dochody. Gdybym ja był A DAN A Trg te 4a 
dóbr ziemskich, wszystkie moje rachunki musiałyby tak być u- 
rządzone, iżbym w nich widzieć mógł wyr źnie wszystkie do- 
chody i wydatki różnych gałęzi gospodarstwa. Co jaka gałęż 
drugićj daje, iub od nićj bierze, musiałoby być na n do 
rachunku albo pod tytul dochodu lub też wydatku zar ie 1 
nę. Taklim tylko sposobem mógłbym poznać ted p 4 
rzeczy. «Często bowiem zdarzaja się przypadki, że p tub GW 
gaizź gospodarstwa, dla tego tylko celuje nad Wie wyższym 
dochodem, „odznacza się świetnóm pówodzeniem, że za bia z 
innćj gałęzi materjały, mało lub nić nie placi; albo też dla te- 
ZG w swój obręb zajmuje wpływy, do innych gałęzi nale- 
Tak udokładnione rachunki, od dawna tu i ówdzie zosta- 
ły zaprowadzone; tam też się nie uskarż:ją na maly dochód 4 
lasu, bo zwyklei cały zarzad onegoż, jest jak być winien. Lecz 
są to. zbyt rzadkie wyjątki. Przekonany jestem, że nie jeden 
as więcejby już zwrócił na siebie uwagi, gdyby rachunki do- 
chodów z niego dokładnie urzadzone były, W szacowaniu do- 
chodów. leśny ch należaloby mieć wzgląd i na TH że lasy zwy- 
kle Znajaują się w takich miejscach, na górach lub na nizinach 
gdzie albo grunt jest ladajaki, albo na zalewy wystawiony; któ- 
RAD mo die Jb82050, Jak pod las, nie mógł być użyty; i dla 
J przyczyny zaprzestawać wypada choćby i na mniejszym do- 
chodzie. p Te J 
: Dia tego, bardzo pożyteczna byłoby rzecza, coroczne od- 
bieranie od zarczydzających lasem, ogólnego wykazu z M rządu 
leśnego; w którymby zamieszczano wiadomości tak o asdatkóół 
drzewa, o uprawie lasu i o poczynionych w nim ulepszeniach 
jako też wykazywano dochody i wydatki, postepy przeszkody 
it. p. szczególy. Może znajdę dogodny czas do ułóżwiki wj 
kiego rocznego spr wozdabnia, za wzór posłużyć mogacego. 10- 
dlug tego, jaki ulożyłem 2 ząrzadu arcyksiażecych lasów wiłóć 
brach Misz Jeno i przy zdarzonćj sposobności nie zani db 
przedłożyć go szanownćj publiczności. 04040 
ý 3 % 


NOWA KOMPOZYCJA KLEISTA PRZEZ BERTRAMA 


(z ournal des Connaissances utilles.) 


Wyrabiają obecnie w Anglji nową kompozycją tego rodza- 
ju, którą wynalazca Bertram nazwał perkollaną, a która nastę- 
pującym robi się sposobem: M 

Bierze się 70 części torfu czarnego, jak go się z torfnicy 
dobędzie; poddaje się wyprasowaniu tak aby jak tylko można 
wycisnąć z niego największą ilość wody i wilgoci w nim zawar- 
tćj, potóm miesza się go z 30 częściami smoły z węgla kamien- 
nego, przez kilka godzię zost:wia się mieszaninę aby się ustała 
potóm wkłada do kotła i gotuje przez trzy godziny. Wyniknie 
ztad mastyks, który według zdania wynalazcy jest bardzo ścią- 
gający i wytrwsły, łatwy do stężenia lub rozpuszczenia przez 
ogrzanie mocne, nieprzemakający, wodotrwały i bez żadnege 
prawie zapachu. i F 

Kiedy przyjdzie użyć téj kompozycji do powleczenia ze- 
wnątrz statków i łodzi, które porastać mogą szczątkami roślin- 
nemi i zwierzęcemi; dodaje się na 100 części 2 części mydła 


żółtego żywicznego i około 7 części niedokwasu miedzi albo in- 


nćj soli metaliczaćj trującćj natury. 

Można także zmienić tę kompozycją tak że się da użyć jak 
kamień budowlany; na to zmniejsza się ilość torfu, którego bie - 
rze się wtedy tylko 35 części, a zastępuje się tyloma częsciami 
mułu czyli szłamu z rzek, stawów lub bagien i domieszywa co- 
kolwiek piasku, lub suchego a drobnego zwiru. Tak się z ta 
mieszaniną obchodzić trzeba jak z poprzedzającą i odciskać mo- 
ina w rozmaitego kształtu tafle lub sześciany. 


pam 


ZP 


Próbowano brókować ulice perkollaną tym ostatnim spo- 
sobem przyrządzoną, I podobno okazała się dobrą na ten uży- 
tek, bo jest bardzo twarda, niedostępna wodzie i nagorąco ma- 


ło czuła. 


Użycie lodu do wentyllacji. 

Niełatwo się ah kosi od gorąca zwłaszcza w licznych ze- 
braniach. Ale da się to osiągnąć użyciem sposobu, do którego 
dość często uciekano się w Anglji od roku zeszłegó. Utrzymy- 
wano tam stosowną temperaturę przeprowadzając powietrze do 
sal wchodzące przez rezerwoary lodem napełnione. 


Numer lszy Tomu VII rozpoczynający rok IV istnienia 
Roczników Gospodarstwa Krajowego wyszedł z druku i zawie- 
ra w sobie: Rozprawy, opisy i rozbiory. O teorji nawozów po- 
dług Lymburna. Uwagi nad artykułem umieszczonym w Kalen- 
darzu Powszechnym na rok 1845 p. t. „Ciągnie korzyści z rol- 
nictwa sposobem przemysłowym.“ Biała Ruś pod względem rol- 
niczym i gospodarskim, przez Tomasza Potockiego. © uprawie 
buraków cukrowych w dobrach Maluszyn w Pow. Piotrkowskim 
Gub. Radomskićj, w r. 1844 przez Józefa” Zelkowskiego ucznia 
Inst. Gosp. Wiej. i Leśnictwa w Marymoncie. Rapport o rol- 
nictwie i handlu zbożowym, w niektórych północnych państwach 
stałego lądu Europy, przez Wilhelma Jacob członkom Komite- 
tu Rady Tajnćj J. K. M. w interesach handlu w r. 1527 w Lon- 
dynie złożony przez hr. A. Zamojskiego (ciąg dalszy.) Spra- 
wozdanie o siódmem zebraniu niemieckich agronomów w Al- 
tenburgu w miesiącu wrześniu 1843 r. (dokończenie w skróce- 
niu.) Rozmaitości i korrespondencje. O stowarzyszeniach do 
wyrabiania serów i korzyściach któreby one w środkowych i 
wschodnich prowincjach Francji przynieść mogły, przez vice-hr. 
Remencet, członka Rady Ogólnćj Rolniczćj (z Journal des Con- 
naissances utilles, maj 1843) przez A. hr. Zamojskiego. Słów 
kilka o wyborze tryków przez L. G. © wieśniakach żmudzkich 
(wyjęte z wspomnień Żmudzi, ks. Adama Jucewicza.) List pa- 
na Eberharda podinspektora stada rządowego w Janowie do p. 
K. G. z dołączeniem korrespondencji z Baronem Keudel i mar- 
szałkiem Gub. Mińskićj p. Ortorp. Wiadomości statystyczne o 
Galicji (z Pczewodnika Rolniczo-Przemysłowego Nr. 6 z roku 
1544.) O tegorocznym handlu zbożem i wełną przez L. L. 

Redakcja Roczników Gospodarstwa Krajowego przeniesio- 
ną została pod Nr. 471 Lit. C, do prawego pawilonu pałacu 
zwanego Mniszkowskich przy ulicy Senatorskićj. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Londyn 2 lipca. Pogoda, widoki co do przyszłego Żniwa 
i handlu zbożowego w ogólności. Zeszłego tygodnia temperatu- 
ra daleko była chłodniejszą jak na peczątku poprzedzającego, 
a od czwartku jak na obecną porę roku było istotnie zimno i 
wiele deszczu spadło. Lubo pogoda pod żadnym względem nie 
daje pobudek do obawy, to przecież brak upładniajacego ciepła 
już sam przez się za niepomyślny uważany być winien, zwłasz- 
cz: bacząc na opóźnioną wiosnę a za nią i zapóźnione zasiewy 
jarzynne. Nawet przy najpickniejszćj pogodzie zaledwieby li- 
czyć można na wcześniejsze żniwa, gdy tymczasem wszelkie o 
późnienie przez które wegetacja wstrzymaną będzie, nadzwyczaj 
jest ważne; właściciele bowiem pszenicy w takim stanie rzeczy, 
że mało zebranćm zostanie, gotowi są i pochopni do podwyż- 
szenia wymagań swoich. Do tćj pory mało się użalają na wej- 
rzenie roślin pszenicy, wyjąwszy to, że w porównaniu z rokiem 
zeszłym spóźnią się żniwa o dwie niedziele; zresztą mniemają, 
że się pięknie uda i wiele sobie z pszenicy obiecują. Jednako- 
woż niezważając na to posiadacze tego artykułu wiele wytrwa- 
łości okazują w żądaniach swoich, i łatwo domyśleć się można 
jakiby wpływ wywrzeć to musiało na ceny, gdyby się późnićj 


pogoda mnićj sprzyjającą okazała. Ce się tycze ilości pszenicy — 
jaka się jeszcze w ręku producentów znajduje, nie można nic | 
stanowczo pewnego powiedzieć, ale powszechnie mniemają, że 
pominąwszy bogate dowozy, tyle jest jeszcze że wystarczy na 
konsumeję aż do jesieni, z drugiéj strony kupcy, młynarze i 
handlujący mało co posiadają zapasów, dla tego nie ma się na 
eo opuszczać, zwłaszcza, że zapasy zagranicznćj pszenicy ocglo- 
nćj w rozmaitych przystaniach, nadzwyczaj są szczupłe. Pod 
kluczem również mało się znajduje ziarna jak i w całćm króle- 
stwie, gdyż wedle uczynionych obrachunków, okazuje się, że w 
d. 5 czerwca ilość całkowita znajdującćj się pod kluczem psze- 
nicy wynosiła 320,281 kwarterów i 233,015 centnarów mąki, gdy 
tymczasem w 144 roku było 411,399 kwar, pszenicy i 196,075 
centnarów mąki. 

Doniesienia ze Szkocji i Irlandji ciągle brzmią bardzo po- 
myślnie © tamecznych zbożach i wszystko w tyg względzie ma - 
być zadowalające. i 

Tu w Londynie mieliśmy w sobotę i wczoraj rano ogrom- 
ną nawałnicę i wicher przeraźliwy. Doniesienia z prowincji 
wspominają o podobnćj nawalnicy która niejaki wpływ wy- 
warła na targ tutejszy, który się przy nader małych ze 
wsi dowozach, żywo bardzo rozpoczął, i najlepsze próby psze- 
nicy płacono o | szyling wyżćj nad dawniejsze ceny; inne ga- 
tunki przecież żadnego podwyższenia nie uzyskały. Przybyło 
kilka ładunków zagranicznych, zktórych większa część pod klucz 
na ląd wysadzoną została; niektóre znich partje na spekulację 
zakupiono. Gdańską po 42 szylingi a Rostocką po 35—36 szyl. 
za kwarter. Przypadkowo sprzedano kilkaset kwarterów austra l- 
skićj pszenicy, którą wedle gatunku płacono po 54—62 szyling. 
jak niemnićj zakupiono kilka partij nadzwyczajnie pięknćj i cięż- 
kićj wagi odeskićj pszenicy po kilka szylin. wyżćj nad te ceny. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


- zadaja] dają; 
Dnia 11 Lipca 1845 roku. R. s.| k. |R. s. k. 
amemon nae A a A Z, RAD s20y s: 
l. WEXLFE. : 
Berlin 100 talarów i 2 M. 92 |40. 92 |25 
Gdańsk 100 talarów. . . -> |2 M. 9520 ES 
Hamburg 300 m. k. 2 M. BOBO aie liag 
Londyn funt sterlin. 3 M. Gu |-60>] => fans 
Lipsk 100 talarów 2 M. RE FBW, | PRIES PE. 
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. 100 | 25 fioo |— 
Petersburg ditto. I M. 100 | 50 | — — 
Paryż 300 franków 2 M. 74 +) 70 | RER 2 
Wiedeń 150 zlr. 2 M. . 06 |90| 96 475 
Wrocław 100 talar. . > ZIM. |<, 92 | 40 — 
2. MONETY. j rade 
Rossyjskie Imperjały $ i ER | — |-—| — 
Holendr. dukaty nowe 5 j : — |—| = | 
ditto stare ważne LS] -LĄZE" |= 
Frydrychsdory Pruskie atuty O 2) ztrkto 
Rossyjskie assygnaty | z i Lapaj 
Austryjackie bilety bankowe za 150 ałr. . —|— |--—— 
3. PAPIERY. | 
Obligi Skarbowe na 1000 złp. BLA CZE 4 sj 
4; > 44 5:48 rza WÓZ a A OWY SO 2 JS 
Listy zastawne białe daw. bez kup (*) o SZ) KAR PP 
A s nowe . a . . 4 9] GOEL Taz 
Obligacje udziałowe na 300 złp. : HE SE, 
Obligacje czastkowe na 500 złp. s! że 


Certyfikaty Banku lit. 
Serje wylosow. lit. 


A na 300 złp: 
B na 200 złp. 


l=z3 


Dowody Kom Centr. Likwidac. za 100 zły | 3 .30| T2 
mm ANN e m m 
(*) Wartość kuponu kop. 3 Hô. 


